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Best·a1stwa Sophulisa „ . 
w faszystowskich obozach koncentracyjnych 

• • • • lys1qcam1 palr1oc1 • .g1na; greccy 
PARYŻ (PAP). Jak donoszą z Aten grecka I na pokładzie kanonierki, oznajmił, że daje pierwszym apelu po egztkucji w batalionie 

opinia publiczna nadal wyraża najgłębsze „powstańcom" 15 minut do namysłu. Ci, któ- braklo 243 osób. 
oburzenie z powodu krwawych wypadków w rzy nie wyrzekną się komunizmu, uważani- bę- Jak don~zą z Makronisosu 30 więźniów
ol;>ozach koncentracyjnych. W Sparcie przed dą za „nieprzyjacielskie wojska komunistycz- lotników - w drodze do więzienia zmarło 

kilkoma dniami źa'ldarmeria zamordowała 26 ne" i zostaną zlikwidowani bez miłosierdzia. wskutek pobicia. Trupy wrzucono do morza 
więźniów politycznych. W więzieniu w Gitic;n Po upływie 15 minut straż więzienna za- i oficjalnie zakomunikowano, że utonęli oni 
zabito 37 więźniów. Dotychczas winni tych częła strzelać do namiotów obozowych. Kano „w czasie próby ucieczki". 

zabójstw nie zostali pociągnięci do odpowie- nierka Bajraktarisa otworzyła ogień z kara- W związku z wypadkami na Makroniso
dzialności binów maszynowych do więźniów. Tych, któ- sie, w maju ma się odbyć rozprawa sądowa, 

1 marca w obozie koncentracyjnym na 
wyspie Makronisos dokonano masowego roz
strzelania więźniów. Śledztwo w tej sprawie 
władze greckie pow:erzyły... głównemu wi• . 
nowajcy tego zabójstwa, pik. Bajrakoarisowi: 
Makror;iisos to najstraszniejszy obóz koncen
tracyjny w Grecji, znajduje się w nim około 
16 tysięcy żołnierzy demokratów. Są wśród 

nich saperzy, lotnicy, którzy wsławili się 

pod El-Allameinem, oraz byli oficerowie 
Elas, m. in. gen. Sarafis. W obozie istnieje tak 
zw. „pierw.;zy batalion", do którego wcielo
no 4.500 „niepoprawnych komunistów". 

rzy ocaleli, straźnicy zmasakrowali kolbami. lecz na ławie oskarżonych zasiądą miast za
W czasie tej akcji zabito 42 osoby. Ilość zmar- bójców - ocalałe ofiary terroru faszystow
łych wskutek ran i pobicia jest nieznana. Na f skiego. 

De Gasperi prowokuje 
Polic~a st1ie otwarcie po stron·e faszystów włoskich 
RZYM PAP. - W ostatnich dniach w róż· policja o•tocz;yla i szczegółowo zrewi<lowala 

nych częsdach kraju doszło do prowokacji ze lokarl związ•k<U partyzantów w Mediolanie. Po<l 
strony elementów reaikcyjno-faszY'Stowskich. czas rewizji nicze.go nie znale7fo,no Związek 
W ubiegłą niedzielę na przedmieściu Terni •partyzantów zarp.rotestował pwblicznie przeciw 
znany faszysta Mannaioli strzelił kilkakrotnie ko zachowaniu się po-Licji, określając je jako 

Rakosi o zjednoczen1u 
~uchu roh3tniczego na W.ęgrucb 

29 lutego batalicn ten wystawiono na dzie 
dzińcu obozu przed uzbrojonymi strażnikami. 
żandarmi wyciągnęli z szeregu jednego z wię 
zniów i bili go na oczach kolegów. Gdy z sze
regów rozległy się głosy protestu, straż wię

zienna otworzyła o;;ień. Zabito 6 osób, ran-
nych było 10. \ 

W odpowiedti na te akcje „pierwszy ba
talion" ogłosił strajk głodowy do chwili przy 
jazdu przedstawiciela sztabu generalnego. 

Strajk ten Bajraktari.s nazwa~ „powstaniem". 

z rewolweru do grupy komunistów, raruąc prowokację. BUDAPESZT (PAP). W miejscowości 
trzy osoby. Srprawca tej naipaiści i frzej jego W związku z zabój<stwem karabiniera pod- Uezoehegyes w obecności wielotysięcznych 
w51pólnicy wstali aresz{owaini. W miejsco- czas onegdajszych zajść Izba Pracy w Medio- mas robotniczych przywódca węgierskiej par. 
W)'lCh fabrykach odbył się w 'ZWlązJrn z tym lanie wyraziła ~we uoolewanie i wezwała tii komunistycznej Ra.kosi wYgłosił przem6· 
zajściem dwugodzinny strajk p.rotestacyjny. wszystkie 1amtej>sze fabryki d.> wydelegowa- wienie, w którym podał do wiadomości, że pro 
W Cita San Angelo w proiwincji P~cara nie- nia na pQgrzeb karabinie-ra swych reprezenta-

. b.. d ces konsolidacji ruchu robotniczego na Wę-

Następnego dnia Bajraktaris, znajdując się 

znani sprawcy podrpaliili łokail partii ko.muni- cji. Zacho·dzi p.rzyipuszczenie, ze 7!a opstwa o-
stycznej. Atakowa.no równi1eż ląkale pa.rtiJ ko- konał prowokator, który wmiesza} się w tłum grzech odbywa się szybko. Mówca zakomu
munislycznej i socja/jstymmej w miejscowości demonstrarntów. Wszystkie osoby zartrzymane nikował, że w najbliższym czasie zakończ:\ 
Civitell<I w tej samej prowincji. przez policję w związku z zabójstwem zostały się prace nad projektem Pit<cioletniego planu 

RZYM PAP. - W iponiedzia'łek wieczorem, zwolni-one. gospodarczego. 
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.~!:~~0Pol~~:~~z!1 M'!::!11 Transjordania wydala wojnę Palestynie 
Arm i Radz~eckiei Akcje towarzystw 1raflowych spada'.ą · roraz n~że] na g'.ełdz1e rondyńskiej 

MOSKWA PAP. - Prasa radziecka po<lała 
na cz:orłowych miejrS1Cach wiadomość 0 p.rzeka- LONDYN (PAP). W kołach politycznych ko- dom palestyńskim. I wywołały depresję na tutejszej giełdzie. za~ 

m'entuje się z szczególnym zainteresowaniem Przypomina się również, że Wiełka Bry•tanla notowano spadek kurs.ów różnych obligacji 
ka,zaniu przez gerneralissimusa St.alJna do Mu- fakt WYJ>O.Wiedzenia wojny pnez rząd Tril'lls- zobowiąza:na jest dostarczyć brOIIli armii Trans- r1Ządowyc.h, w szczególności zaś spadek akcji 
.zeum Armii Radzieckiej darów, złożonych jordainii żydom palestyńskim. Podkreśla się, jordanli. towarzystw naftowych. 
przez Wojsko Polskie z olwzji 30 rocmicy 

1
Ar- że Transjordania związana jest z Wielką Bry- Powyższe zagadnienia stawiają rząd brytyi.- NOWY JORK (PAP). Agencja Associated 

n R tanią sojuszem wojskowym, przewidującym ski w niezwykle trudnej sytuacji. Oczekuje Press przynosi szereg dalszych informacii z 
mi~ adzieckjej. Dzienniki po<lają szaegóło- wzajemną pomoc w wyrpadku wojny. Na tej się tu autorytatywnego oświadczenia brytyj- Palestyny, które pozostają częściowo w 
wy ~is tych da.rów i de<lykacje wyryte na podstawie Abdullah będde się domagał udzfa- skiego. sprzeczności z pop.rzednimi doniesieniami. 
tabiiczkach pamiątkowyich w dwóch językach. lu W1>Jsk brytyjskich w wa!lce przeciwko ży- LONDYN (PAP). Wiadomości z Palestyny Tak wię~ na temat zaj,ęcia Jeryho !anso· _________ ..;.. _____ ...;...;..;.... __________________________________________ wana jest nowa wersja, jakoby legioniści 

Kampania przedwyborcza w Czechosłowacji 
Głosowan~e w Zeromadzeniu f arodowyn1 w soraw!e H vei konstytucji - odbędzie s'ę 9 mai a r.h. 

PRAGA (PAP). We wtorek rozpoczęto na 
terenie całej Czechosłowacji kampanię wy
borczą do wyborów powszechnych przewidzia 
nych na dzień 30 maja.. Jako pierwszy wygło-

jest wysunięcie równych propozycji, które I dowym w sprawie nowej konstytucji nastąpi 
będą rozpatrzone przez parlament. Z tego nie I ma.ja, Jak to przewidywano, lecz w dniu 
względu, głosowanie w Zgromadzeniu Naro- 9 maja. 
lllllllllllllllllllllłlllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

!ę1t::~~w~:=k~adi~e miruster spraw we, Starcia z policją w Burmie 
,;~AG~ (PAP). Dz!en:iikt „S~obod~e Slo- I RANGUN RAP. - W Rangunie doszło do I Korespondent Reutera 'Podaje, ż,e został are 

v? onos1 o ·prz~sumęcm ermmu g os~wa- ostrego 6tarcia między robotniczą ludnością a _ . , . . . 
rua w z.gromadzeniu narodowym nad .nroJek J' .· B p 1. . t ył - . de si.towany sekretarz generalny komumstyczneJ 

• . • • • .- - 1 po :cią 11rmy. o· ie Ja O· won a og1en n~ : -, „ · . . 
tem noweJ konstytucJl. ProJekt ten Jest obe- ' monstrantów w wyniku c·zego 44 robo•tniikow partn Burmy Thakm Tuan Trun ukrywaiący 
cnie przedmiotem dyskusji publicznych na te-! zostafo zabi•tych a 80-ciu cięż.ko rannych. się J>rzed policją od miesiąca. 

i ł kr . lt t i h 1 

ren e ca ego · aJu, przy czym rezu a em c ftf:~~t?:1r~~~f1.?:1H~tlff:~f~~~?.if:tWf.trJlrr:tllrnH@~{W:W~1 łlt~~®1%l~~1El~mm~iThTI!®I~t%I~m;3g1mm~~~rrmrili1M~W.;${;1N@~Wfff;~%%~m~@1 . 

u11•11•n•u•n•11•ui1s11i 1i11•111tbl;·;·;;·;·H•ll•;•d1i1~1;1ł'11•11•11•11 • 11 • 1
1

•n ~~ _Przed m a i owv lat ń c 0 eh w 5 pólza wodni et wa f~ I 
W R!)dzfe Pow[ernfcze1· OHZ :l.!l.: PZPB Nr 3 WZYWA PZPB w PABIANI-,słu Bawełnianego w Pabianicach do współ i!} 

" - CACH ' · izawodnictwa. :lf 

NOWY JORK PAP. - Na wtorkowym poisie· ffj W wwiązku ze Swi""em 1 go Mai·a Pań * . * * .@ 
dzeniu Ra·dy Powierniczej uczes•tniczył po raz M ~ "' ł - B łn' - ZAŁOGA FIRMY O. „WEIGT" !f,: 

1Ppierw6zdy . o<l 10-cFiu ~ieisSięcyy d(UelSeAg)a<tpZwSR1·tRał. 1 . .r.r,'.r,!_, ~t;o;ewhZ~kzo1:zk~ły pdór:;;;p~r: :ełz~:B~ie1a;ł ~~~ ~~;::~d~!~~~~O 21~:~~~~ b~~~~on .·,r,t_,:.!.'''~-';': 
rzewo niczący ranC1Js a re o ,., s wawyc a - a w rzemys u awe ma- k.owie PPS i PPR na zebraniu międzypar- . 

delegata .radzieckiego, którym jest radca am- .t .. :.·.•,:.,·,~,(', n.ego w Ru?zie łkPabi~~ickiej, _i z1obowiązujką tywjnym„ przy . Ł~PMR Zakł. Przem. d. ~')_: 
basady radzieckiej w Waszyngtonie Carapkin .. ·: się wykonac ca ow1c1e swoi pan na ro „ e1gt w 1m1en1u całej załogi zobowią

Jak wiadomo, Związek Radziecki powstrzymy- \11 1948 d-0 dnia. 1 grudnfa 1948 r. wzywając zują się plan produkcji na rok 1948 wyko- !;jl:: 
wał się dotychczas od udziału w pracach Rady ,,,, jednocześnie Państwowe Zakłady Przemy- nać przed 15 grudnia 1948 r. !I 
Po wł e.rnicze i- }ffi~tł*m'~'Wi:~~%ł!~1:ffitttlf:Ef%~~~f~:Ktl[i~~l~fili~:t~Jf~:\W:K~tłrf.1~rnWl'.~4:~]"f#.~~fIPTfłrł.Jm~tr~;~;f:~ ?l~f:~~i?rimE~mrrnmrnr:tr~~ft~ 

arabscy pozostawali tam już od szeregu mie
sięcy jako „oddziały bezpieczeństwa" na żoł
dzie angielskim w myśl traktatu anglo-trans
jordańskiego. Z drugiej strony rzecznik armii 
?rytyjskiej w . Jeroz~limie ośwfadczył, że 
Jedna kompama leg:onu arabskiego, która 
weszła do Jeryho dla wykonania „specjal
nych zadań", pozostaje pod rozka·zami do
wództwa brytyjskiego. Gdy kompania ta wy
kona owe zadania, ma być wycofana. 

Wreszcie agencja Associated Press podaje 
pogłoski z .rzekomo wiarygodnych źródeł arab
skicq, jakoby we wtorek o świcie połudnlrową 
g~a'!11cę Palestyny przekroczyła egipska dy
wiz.Ja pancerna. Brak narazie potwierdzen.la 
tej pog!o·ski z Jakichkolwiekbądź innych źró
deł. 

ff:"<.'. -

Król Transjordooil ABDULLACH w otocze
niu swojej świty. 

Walczymy o jakość produkcji-=- precz z marnotrawstwem! 
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Plan Marshalla okazał się pułapką Uchwalenie 

Jugosławii na 
BELGRAD (PAP). Na 

budżetu 
roi 1948 

specjalnej sesji Brytyjska flota handlowa skazana na bezrobocie f Zgromadzenia Narodowego został zatwierdzo-
nast<jpi na statkach amerykańskich, pobiera- przyznanych w ramach planu Morshalla, w ny budżet Jugosłowiański. Suma wydatków i 
jących wysokie opłaty frachtowe, a znaczna formie opłat za fracht okrętowy". 

· · t t k dochodów wynosić będzie w tym roku 125,000 część floty brytyjskit.j skazana będzie na bez· Rzecznik brytyj>.kiego m1ms ers wa s -ar-
czynność. bu, zapytany w tej sprawie przez korespoden- milionów dinarów. Będzie ona większa o 

„Sunday Express" publikuje następnie ta „Sunday Express" zaznaczył, że Wielka 39.000 milionów dinarów od budżetu zeszło
oświadczenie wysokiego urzędnika amerykań- ka Brytania „mCjduje się w krytycznej sytu- rocznego. 
skiej misji transportowej w Londynie, który acji i musi się ~godzić na wszystkie klauzule 

stwierdził, że „Stany Zjedn&czone otrzymają /amerykańskie, nie. mogąc sobie pozwolić na Ep1"dem"1a cholery w lnd1"ach 
spowrotem wiele setek milionów dolarów, krytykę warunków planu. Marshalla. 

Bankierzy hiszpańscy w Nowym Jorku 
KALKUTA (PAP). W Kalkucie szerzy się 

od kilku tygodni epidemia cholery, dżumy i 
ospy. W ubiegłym tygodniu zanotowano 4.946 
wypadków śmierci z powodu ospy i 956 z po

W ASZYNGTON (PAP) . Rzecznik departa I pytania dziennikarzy w sprawie wiadomości, wodu cholery. Szpitale dla zakaźnych nie 
mentu s tanu USA - White odpowiadając na iż USA maj" udzielić pożyczki rządowi Fran-

---------------------------------------- .,, mogą pomieścić wszystkich chorych, część co - oświadczył, że „od czasu do czasu po- z nich przebywa wśród zdrowych, szerząc za-

LONDYN (PAP). Poczytny tygodnik lon
dyński „Sunday Express" stwierdził,_ że plan 

l'\larshalla okazał się pułapką. Pismo przyta
cza uchwalonq przez kongres klauzulę, prze-· 
widującą .m . in., że transport conajmniej 50 
proc. dostaw m anhallowskich ma się odbyć 
na statkach ameryka!lsk:ich. „Sunday Express'' 
W)'raża zdziwienie, Ż€ w brytyjskich kołach 
politycznych i gospoda1czych zwrócono tak 
mało uwagi na te klauzule. Autor artykułu za 
znacza, że Wielka Brytania dysponuje wy
starczającym tonażem floty handlowej dla 
przetransportowania ow arów, jak ie ma orzy
mać w ramach planu <Marshalla. Uchwalona 
przez kongres klauzula oznacza, że transport 

Demonstra_cje hitlerowskie szczególni bankierzy hiszpańscy przyjeżdża- razę. W c;ągu. roku ponad 10 tysięcy chorych 
ją do Nowego Jorku i prowadzą rokowania na ospę i cholerę przebywało poza szpita. 
w sprawie pożyczek w najrozmaitszych ce- lam!. 
lach". 

White oświadczył również, iż w chwili obe-
lfl· strelie aDJerqkarisk.iej "Julian Tuwim w Moskwie 

B~RLIN .PAP. :--- Prasa . berlińs~a donosi ol ~ładze ameryka11-skie postanowiły .rozpo- cnej w NoWYm Jorku znajduje się pewien 
mamfes taqach hitlerowisk1ch, ktore odbyły cząc dochodzenie w sprawie wyboru Konrada, MOSKWA PAP. - We wtorek przybył do 
się w jednym z miast w strefi e amerykańskiej na razie pozootawily go na stanowisku burmi- wielki bankier hiszpański, który również pro Moskwy na zaproszenie zwi ązku pisarzy ra-
z <>kazji wyboru burmistrza - Konrada. Przez strza. wadzi rozm(}WY w sprawie pożyczki. dzieckich, Julian Tuwim z małżonką. 
mi as to przeciągnęły w pochodzie kolumny b. t 1m ;i1i11:1111111;i:111111:i.,i ,,1H11u1n11.11,m111i1rr1111111:11111111111111n1u1::1111111111;i1111:m111:111111"1::1111ui·l!:1 :111111111111111l!ll!ll llll l'llfll:.1:11 1 1.:l ll"l''I 1 1 1 1"11' 11~rn·i :1mn1ni111 n 1u1un11:1 . .11111n11:1•1:11111r1,11:1m1i1111.11nf11·1t:.11111:n1111111:11111111111111111a1nm 1n111111m .111111:1nm 111111•n 

N a k ar t a c h hi s t or i i 
' 

członkówSA, b. h itlerowców, śpiewając na 
czesc swego burmistrza hitlerowską pieśń 
„Horst Wessel-Lied" o nieco tylko zmienio
nym tekście. Równocześnie na murach mia
sta rnzlepiono plakaty, wzywające do podję· 
cia akcji antysemickiej. Banda hitlerowców 
urządziła napad na dom b. burmistrza i pobi
ła znajdujących się w mieszkaniu domowni
ków. Zaznaczyć należy, że b. burmi·strz jest po 
chodzenia żydowskiego i napad hitle-rowców 
na jego mieszkanie należał do programu proje
ktowanej akcji antysemickiej. Aresztowani na 
pastnicy po upływ i e 20 minut zos tali zwolnie

Swiąto 1-Majowe zrodziło się w walce 
ni z aresztu. 

B:dault Marshall - Bevin 
spotkać sfę mają w Waszyngto i.e 

LONDYN PAP. - „Evening News" twierdzi, 
że Bevin ma udać s ię do Waszyngtonu celem 
odbycia Ronferencji z Ma-rshallem i Bidault, 
k tóry również ma przybyć do stolicy USA. 
Bevin nie jest jednak skłonny do wyznaczenia 
daty tego s<po tkania, dopóki nie zostanie usta· 
Jony -porz-ądek dzienny . Zdaniem „Evening 
News" konferencja trzech o<lbędzie się praw
dopodobnie w przyszłym m iesiącu. 

D zlwne zjaw sko przyrody 

Rok 1886. Stany Zjednoczone Ameryki Pół
nocnej . Proletariat ameryka11ski prowadzi u
porczywą walkę z kapitałem o swoje prawa. 
a przede w<>zyslkim o ośmiogodzinny dzień 
pracy. Pierwszego maja tegoż roku przez. cały 
kraj .przetacza si~ potężna fala strajków, w 
k tórych bierze udział około 400 tysięcy ro
botników. W Chicago, gdzie strajki przyjmują 
najbardziej zacięty charakter, docho<lzi do 
starć między strajkującymi a po.Ucją. Po.Jicja 
napada na demonstrację, zab ija czterech i ra
ni kilkudziesięciu robo•tników. 4 maja 111a ulicy 
Haymarket odbywa s i ę wiec"" protestacyjny 
przeciwk o gwałtom 1 przemocy policji. Nasła
ni przez kapitalistów prowokatorzy rzucają 
bombę, k tóra zabi ja siedmiu policjantów • 
czterech robo·tn ików. Czterech organizatorów 

dalej. Po dwóch latach pół miliona robotników 
kilku Stanów amerykańskich wywalczyło so
bie zagwarantowany prawem 8-godzinny dzień 
pracy. 

Grudzień 1888. Zjazd Amerykańskiej Fede
racji Pracy w San Louis uchwalił rozpoczęcie 
kampanii o 8-godzin!ly dzień pracy w całym 
kraju. Początek jej wyznaczono na dzień 1-go 
maja 1890 rotku. Dla upamiętnienia wypadków 
w Chicago Amerykańska Federacja Pracy u
chwaliła co rok w dniu 1 Maja przeprowadzić 
masowe demonstracje i strajki w obronie żą
dań klasy irobotniczej. 

Lipiec 1889. W Paryżu odbywa się kongres 
II Międzynarodó.wki. Na wniosek delegacji 
francuskiej zostaje uchwalona rezo1uca, która 
brzmi: 

w iecu - Parson, Space, Fisher i Engel s~aje „Zostaje ustanowiona wiei.ka mani!e-
przed sądem ame rykańskim, który opierając ~tacja międzynarodowa w raz na z:i.wsze 
się na zezna.niach prowokatorów skazuje ich L1stalony dzień - tak, by jednocześni P, 
na karę śmierc i. 11-go lis topada 1887 roku wy- we wszystkich krajach i we wszystkich 
rok zostaje w ykonany. mia-stach i w ten sam dzień lud robri.:::zy 

Ale walka robotników amerykańskich trwa wysunął przed władzami publicznymi żą· 
nr~::<· «~'.· :·'.< :~'·V:'·:!':> ~··· . . ~;w~w~~;:o:::~'·' ', ::·. .~.·.> . . '.~~:: „u:··:· · · . ' '''·''~?--:.~~.,.~~'·"'"",ł~~"'~~~·~,~~· ."'p :W,?0:"·~.:::N:r.. " . . 

dania pracy 8 godzin, jak również wypeł
n ienia wszystkich innych uchwal Kongre
su Międzynarodowego w Paryżu„. Pon'.e· 
waż Amerykańska Federacja Pracy wy
znaczyła już podobną manifestację na 
dzień 1 maja.„ data ta zootaje przyję t a 
również dla manifestacji międzynarodo
wej". 

Wezw"anie Kongresu Paryskiego odbiło się 
głośnym echem w wielu innych krajach. W 
demonstracjach 1-szo majowych brały udzi ał 
setki tysięcy robotników. W roku 1890 świ ę
to 1-szo majowe nosiło charakter b:ijowego 
przeglądu sił rewolucyjnych międzynarodo
wego proletariatu. W Po·lsce, w N iemczech , 
we Francji, Austrii, H is:z.panii, we Włoszech 
i w innych krajach policja usiłuje stłumić de
mon<>tracje robotnicze. Ale sukces pierwszego 
święta 1-szo majowego spowodował, Ż':! sze
reg organizacji robotniczych uchwalił świę to
wać ten dzień również w następnym, 1831 r. 

Z okazji pierwszego święta majowego En
gels pisał w roku 1890 w przedmowie do IV 
wydania „Manifestu Komunistycznego": ,.P10-
Ielariusze wszystkich krajów łączcie się/ Nie 
wiele odezwało się głosów, gdyśmy przed 42 
laty rzucili światu to hasło„. Widowisko dni a 

PRAGA PAP. - Jak donosi słowacka agen· 
cja p rasowa ZAS, w e wscho<lnie j Słowacji w 
kilku miejscowościach do szło o<S tatnio do bar 
dzo s ilnego zamglenia, k tóre - ja•k stwierd za· 
no, - nastąp i ło n ie na skutek o.pa.rów wod
nych, lecz oparów o nieznanym składzie. To 
n iezwykłe zjawisko ;przyrody było przedmio· 
!em badań naukowych, przep rowadzonych 
przez ins tytut w Koszycach. 

Budujemy Wspólny Dom 
Tow. Fiszer Adam na wezwanie tow. Członkowie PPR i PPS zakładów 

,,, dzisiejszego pokaże kapitalistom J ob .~zarnikom 
wszystkich krajów, że proletariusze wsz ys t
kich krajów rzeczywiście połączyli się·. 

Badania pod mikroskopem wykazały, że dio
biny pyłu, unoszące się w powietrzu, mają sza 
ro-złote zabarwienie i sq pochodzenia krze
mionkowego. Przypuszcza s i ę, że pył dostał 
się nad wschodnią Słowację, lecąc na wielkiej 
wysokości z poludniowego wschodu i napotka 
wszy na gwałtowny wiatr północny opadł na 
ziemię. 

Kasznickiego Stefana wpłaca na budowę PZPWł. Nr 1 im. L. Waryńskiego wpłacają 
Wspólnego Domu d . 3000 i wzywa tow. na Wspólny Dom ~ł. 7800. 
tow. dyr. Wolfowicza Aleksandra, Mada- · · 
1 • k Koła PPR i PPS przy PZPB Nr 9 wpłaca1·ą i·,: ins · iego Władysława, Millera Seweryna, W .1 D ł 13 55 C 
Woronieckiego Norberta, Michalaka Hen- na spo ny om z · · O. . . . . . :-: 
ryka i Czernika Kazimierza. Kolo terenowe d;z. Starom1ejsk1e1 wpła~ 

Dyr. Handlowy Centrali Zaopatrzenia ca na budowę Wspolnego Domu zł. 1445. 
Mat. Przem. Wł. tow. Kownacki Roman I Spółdzielnia Sztuki i Przero. Lud. wpłaca 
wpłaca na Wspólny Dom zł. 3000. na Wspól~y Dom zł. 5000. 

4 4 unitzowi szczegóły nieszczęscia, które ich 
wspólnie spotkało . Tymczasem, Launitz słu
chając generała, patrzał błędnym okiem wo
kół siebie i nagle spojrzał przez okno. Znie

. ruchomiał, gdyż oczy jego ujrzały bogato usta 
wiany stół i drewnianą ławę. . . W cieniu dzi
kiej jabłoni przy stole siedział jakiś uzbrojo
ny partyzant, a obok niego, nachylony nad 
butelką z wódką siedział Heinz. U nóg Hein
za na trawie usadowił się harmonista, gra
jąc jakieś skoczne melodie na harmonii. Heinz 
wyglądał na zupełnie wstawionego, gdyż miał 

- Nie dziw się przyjacielu! - wesołe 

kierki zaiskrzyły się w oczach dowódcy, 
musisz teraz urządzić randkę generałowi 
Scherwitzowi z komendantem Naftogradu!... 

is- 1 jakiś człowiek w mundurze niemieckiego ofi- prawie zmrużone oczy i wyglądał niesłycha
ccra. Ostrożnie stąpając na palcach, Scher- nie blado. Wtem do przysłuchujących się i 
witz. zbliżył się do związanego. Spojrzał mu zamarłych przy oknie komendanta i generała 
w oczy i nagle ze zdławionym krzykiem WY- doleciały wesołe okrzyki, popijająceego zdro-, 
prostował się: wie „towarzysza Heinza" partyzanta. PrzeIV 

- Boże kochany! Toż to przeciP.ż Launitz! straszony i oburzony generał, ściskając kur
Launitz leżał bez przytomności, WYdając C'.40WO za rękę Launitza, usłyszał, jak party

tylko ciche, słabe jęki. Scherwitz pośpiesznie zant głośno zawołał: 

- Wstąpcie do naszej chatki, b~dźcie tak 
łaskawi, panie generale, bitte dritte! - zwró
cił się, grzecznie się kłaniaj ąc, uzbrojony Me
telica do bladego i mocno osłabionego Scher
witza, który niespokojnie rozglądał się po stro 
nach. 

Chwiejnym krokiem Scherwitz wszedł do 
pokoju i runął na drewnfaną ławę, kurczowo 
ściskając rękami głowę. Metelica popatrzył 
na swego więźnia i wyszedł. 

- Wielki Boże na niebie! - zajęczał Scher 
witz, gdy drzwi się zamknęły za partyzantem. 
- Co teraz będzie?! Moja teczka!... Kontr
ofensywa„. Przecież w teczce są plany .. Czyż 
oni będą na tyle nierozsądni, że nie zmienią 
planu działania?.„ święty Boże!. .. 

Nagle, ledwie dosłyszalny jęk, zwrócił na 
siebie uwagę Schcrw itza. Generał niespo
kojnie rozejrzał się wokoło i zaczął bacznie 
~ię przysłuch iwać. Przestraszony wzrok jego 
padł na ciemny kąt, w którym leżał zwiazanv 

chwycił gliniany dzban z wodą, który stal na - Wasze zdrowie, towarzyszu Heinz! Do-
stole i zwilżył usta oraz czoło oficera. brze urządziliście tych waszych Niemców!. .. 

- Gdzie jestem? - wyjęczał komendant - Co widzę, Launitz! - zawołał przerażo-
Naftogradu, otwierając z trudem oczy. Nagle ny Scherwitz, - Widzicie co się dzieje? 
spojrzenie jego padło na twarz, nachylonego Generał wskazał ręką na scenę, która się 
nad nim Scherwitza: - Panie generale! Panu rozgrywała przed oknem chatki, gdzie znaj-
też się nie udało uratować? Boże wielki!„. dowali się jeńcy. 

- Czy pan jest ranny, majorze? Czy mo- - Niestety, widzę, panie generale! - głu 
żecie podnieść się o własnych siłach? - ury- cho jęknął Launitz. - Mówiłem, że w gestapo 
wanym głosem pytał Scherwitz, pośpiesznie jest zdrajca„. Ale zbyt późno dowiedzieliśmy 
rozwiązując węzły, którymi był spętany ko- się o tym„. kto nim jest!.... 
mendant. - Zdarzyło się ogromne nieszczęś- - Nie omyliliście się, Launitz! - z obu
cie, :i;..aunitz. W porównaniu z tym nieszczęś- rzeniem powiedział Scherwitz, - teraz wiem, 

ciem wszyskie nasze biedy i przeżycia są tra- kto nas zdradził, - generał zacisnął pięści w 
szką ! Zginęły plany kontrofensywy ! Znaj- bezsilnej złości. 
dują się one w teczce, a teczka tratila do rąk - Ale, co możemy począć, panie genera-
partyzantów! Co robić, komendancie ?! le? - z rozpaczą w głosie zapytał Launitz. 

Zrozpaczony J?:enerał zaczął opowiadać La- 1 - Jaka haniebna l podła zdrada! - cią-

W roku 1891 Brukselski Kongres II Mię:lzy 
narodówki podejmuje uchwałę, na mocv któ
rej dzień 1 Maja proklamowany zo5:afo sta
łym, corocznym świętem proletaria•tu . 
, . Odtą~ dzień 1 Maja jest świętem proleta
naLu mtędzynarodowego, dniem walki o jeqo 
wyzwolenie, i dniem triumfu klasy robotniczej 
w krajach, gdzie obalona została władza kapi·· 
tał istów i obszarników. A. P. 

gnął dalej generał. Nagle wzrok jego nabrał 
żywsżego, pełnego energii wyrazu i Scher
witz zwrócił się do komendanta: - Majorze 
von Launitzl Jesteście młodzi! Jesteście dziel 
ni! Jesteście o wiele młodsi ode mnie i z 
tej racji możecie zaryzykować! Nie tylko roz
kazuję, ale błagam, zaklinam na pamięć me
go przyjaciela, a waszego zmarłego wujasz
ka Karola von Launitza! Uczyńcie to, co 
jest niemożliwe! Przynajmniej postarajcie się 

to uczynić! . Jeżeli padniecie, - to zginiecie 
śmiercią żołnierską na polu chwały! Musicie 
za wszelką cenę spróbować uciec i przedostać 
się do sztabu, do Rummla! Mniejsza z tym, 
czy będę uratowany, czy nie!... Chodzi 0 to, 
aby plan kontrofensywy był natychmiast zmie 
niony! Trzeba także ukarać nikczemnego 
zdrajcę! Majorze von Launitz! Zróbcie wszyst
ko, co możecie! Tak rozkazuje wam ojczyzna! 

- Nie wiem, panie generale, - odpowie
dział z wahaniem w głosie komendant, - to 
jest prawie niemożliwe!... 

- Johannie! Na was patrzą Niemcy, na 
was patrzy fuehrer! 

- Jeżeli patrzą Niemcy i fuhrer, - to trze
ba ryzykować! - niemniej uroczyście potwier 
dził komendant! Ani cienia ironii nie wy
czuwało się w jego głosie.. Chciał mówić da
lej, ale nagle się wstrzymał i zaczął uważnie 
rozglądać się wokoło. Stary generał z 

niepokojem i pełnym napięcia oczekiwaniem 
bacznie śledził oczyma każdy ruch Launitza. 
Rozumi.ał dobrze, iż tej właśnie chwili decy
duje się los przyszłej kontrofensywy niemiec
kiej a kto wie, może i całego frontu. Nagle 

major zdecydowanym krokiem zbliżył się do 
okna ostrożnie obejrzał, co się dzieje dokoła 

i ::zepnął stanowczvm. urvwanvm e:łosem. 



To i owo 

Przede wszystkim po kole· 
Mieszkam w domku przy maleńkiej, ślepej 

l bezimiennej uliczce, ktorn. „wpada" do dużej 
i długiej ulicy Pomorskiej. Niedawno spotka· 
Jem na naszej uliczce pewnego jegomościa; sto 
jącego pod płotem i oglądającego pilnie jakieś 
wykresy. 

- Przepraszam - zaczepilem jegomościa- · 
Szuka pan może naszej uliczki w planie mia
sta? Próżny trud. W planie jej na pewno nie 
ma. 
. - Nie ma? -::... podchwycił zapytany. -
A właśnie, że jest. O tu, proszę popatrzeć„. 

Spojrzałem i, o ile orientuję się w tzw. kar
toznawstwie, zauważyłem, że mapka przedst~
wia wcale Jadną arterię, złożoną z małych 
domków i wielktth ogrodów. 

- To ma być nasza uli>czka? - zdziwiłem 

się ogromnie. - Ależ Io chyba nieporozumie· 
nie. Jak pan widzi, liczy ona zaledwie trzy 
domki plus polna droga i kawałek gruntu or· 
n ego. 

Nieznajomy kiwnął głową. 
- Tak - potwierdził. - TERAZ to jest 

tylko zaułek, ale w przyszłości najbliższej bę· 

dzie tu ~;ękna willowa ulica. Wiaśnie plan 
tę przyR!kfJć przewiduje: Tu się przebije, tu 
rozszerzy, tu urządzi park jordanowski.„ 

Hm, bardzo się ucies:?yłem, że się naszą u· 
uliczkę przebije i rozszerzy, oraz że nabierze 
ona wyglądu reprezentacyjnego, ale gdy po· 
myślałem, iż na dużej i długiej ulicy Pomor
skiej, do której nasz zaułek „wpada" i „wpa· 
dać" będzie - panoszą się przykre i złowonne 
odory, a Judzie z wielopiętrowych kamienic z 
kubełkami do studni po wodę chodzą, uciecha 
moja trochę przygasła. 

Urzędnik zauważył moją "zma.rtwioną minę 
l zapytał, o co chodzi. 

- O kolejno.ść - odparłem nieśmiało. 
- Jak to kolejność? - rzekł urzędnik. 
- No, zwyczajnie - oświadczy/em - że-

by mianowicie planować roboty miejskie po 
kolei i np. nie urządzać nowej ulicy przed u
porządkowaniem ulic starych, które już od 
dawna stoją w ogonku do wodociągów miej-

- skich 1 kanalizacji. E. Tam. 

Młodzież Uniwersytetu Łódzkiego 
m"sowo wezmie udz al 

w uroczystości2ch 1-go Maja 
• Delegaci Organizacji Młodzieżowych i Kół 

Naukowy<:h U. Ł. wraz z przedstawicielami 
Koła St. W. U. Ł. zgromadzeni na zebraniu u
cz.elnla.nym Komitetu Obchodu Swi ęta 1 Maja 
uchw.al' li jedn omyślnie wzi ąć czyn ny i ma o
wy udział w uroczystościach Pierwszomajo
wych. 

A 

Stt. W 

Nieudane manewry berlińskie 
(Od speclalneqo horespondenta oGlosu") 

BERLIN, w 'kwietniu., ozyć będą całych Niemiec". A dalej w par. 14 noczone i WJelka Brytania nie mają absoluJ... 

Z 
acręło się 00 bardzo gromkich frazesów, „zasad. gospodarczy<;h"_ Układu Po.czdam.skie_-. nie żadnej gv.rarancji, że w razie zarządzerrkl 
jeszcze niedługo przed tym, zanim wyb•i· go mozna przeczy:ac, ze „w ok.res1e okupac11 plebiscytu Niemcy wypowiedzą się za utrzy• 

chła tzw. „berlińskq. wojna ne.rwów" _ jeden I Niemcy mu~~q byc .traktow_ane 1ako gospoda~; maniem odrębneg-0 rządu w zachodnich Niem• 
z próbnych · ba'lonów akcji dl!Ilerykańskiej, ew c~ość.: .. Od~oćmy. się. teraz od ~1stor~1, czec:h. PoHtyka Stanów Zjednoczonych w sto• 
zmierzającej do zbada.n.ia od,pornośd nerwo· do ktoreJ JUZ m.ozna ~1~yc Poczd~. i_ srtan· !'mnku do z-agadnień niemieckich, wahająca się 
wej powojennych Euroipejczyków. Jeszcze po· i my wo:boc. _r!/,ec.zyw1stos~1 dmi:z dzn;1e1szego, i Zlllliellllla - pisał dalej Hartwkh, nie może 
siedzenia Soj\JJSzniczej Rady Kontroli Niemiec I rzec~yw1stosc1 F!ankf1:I.rtu_ l Berl~na.. . . liczyć na sympatię głodnych i niezado:wdl-0--
0-dbywa.ly się regularnie co dekadę, kiedy naj· N ;e ulega na:m:iieJSzei wąt'Plt_wosC'l, ze ini· nych ludzi wówczas, g.dy „tamta strona" ma 
wpierw w pra6ie, a póżni·ej w wypowiedziaoh . ciatorzy osoł>hwego w sensie ?rawno-po- przed s<Ybą 01kreślony i zrozumiały dla wszyst· 
różnych wojskowych i cywi•lnych przedstawi· hity<:2nym tworu, _r:azw":11ego Biz.oniq ~rzes.ko· kkh cel. Demokracja, tak jak jq wl.dzq dzisiaj 
cieli oku.pacji amerykańskiej zaczęto ws:pomi- ~zyll _be-z ceremonn za.rowna prz~z pohtyczne, w Niemczech Zachodnich, stała się, według 
nać 

0 
„opuszczeniu Berlina", a rówm.ocze5nie J~k .1 gos.po<l-a.r~!! z~ady podi:i~an.ego przez słów amerykańskiego korespondenta - walutą 

bronić się wsze·lkimi spo1Sobami. przed tą ewen siebie_ układu, Jasne ]~st_ rowmez, z.~ sipraw.Y o niskiej wartości. 
tualnością. „Będziemy z samolotów . zrz.ucać o~a~iane na poprze~leJ .koin.ferenc_Jl 1?ndyn- fakty zdają się potwierdzać 51postrzeźenia. 
żywność dla naszego garnizonu w Berlinie, je· skl~J dotyczyły. całosci Nie~i~c, więceJ, be~~ dziennikarza amerykańskiego, którego 
śli nie znajdziemy innych dróg, ale BerJi.na iposredmo .godziły w tę całosc, a za ~y~ ni trudno posądzać o s.pecjalne sympatie dla 
n~e opuścimy" - oświadczył je5zcze przed ik.H- m?9łY by~ dy~kut?wane ipoza ra~ami 1 bez i .. tamtej strony", tj. Związku Radzieckiego. W 
koma mie5iącami jeden z wysokid1 dyg.nitarzy :V1edzy So3uszn.cze]. Rady Kontr_oh. Taik sa~~ I prasie dl!Ileryik:ańskiej oraz niemieckiej, ikon• 
amerykańskich w wywiadzie prasowym, co 1 pr::iwadzone obecm_e w Londyme narady, k 0 trolowanej przez anglo6aJSÓW, aż się roi od 
wywołało zdumienie nawet wśród samych A· rych ?Jonem m~ byc m. ~n. _wprowadzeme od· I sprzecznych pogłosek. Co .kilka dni zwiastuje 
merykan, jako że nikt w niczym nie krępa· '.ębnE'-J ~achodmef-ntemlec.kie] walut~,. tyl7 ma- się bli6kie już proklamowanie rządu zacll.-:id• 
wal dowozu prowiantów dla żołnierzy amery· Ją w5p~lnego z Układem Poczdamsiom, 1~e a· nich Niemiec, aby potem zdementować tę pro
kańskkh, którzy i dziś zresztą na żadne pod mery~anska [pro>paganda pra5oiwa z · :po.Jityką klamację z wysokości autorytetu jednego z an 
tym względem braiki uskarżać się nie mogą. poik.oiową. glosaskich gubernatorów lub komendantów 

Pierwsze rakiety, zapowiadające „walkę o wszy5tkie te posunięCla nie mogły nie pozo- wojs:kowyoh. Regularnie co drugi dzień mówi 
Berlin" rozbłY15'ly więc w powietrzu i szyb stać bez wpływu na działaJność Sojuiszni· .iię o odrębnej reformie walutowej, a już dnia 

ko, bc:z efektu, zgaoły, jako że ze strony prz.e- czej Rady Kontroli, która od 20 marca tj. od następnego wypowiada .się 111adzieję, że j-ed· 
ciwnej odpowiedziano z całkowitym spokojem, dnia, kiedy •mars~ałek Sokołow::k! powiedział ność walutowa zostanie utrzymana. Oficjalny 
że zgodnie z układem poczdamskim Berlin jest otwarcie co sądzi o taktyce swoich anglo5a- komunikat ame·rykański podaje .W.ość rodzin 
siedzibą Sojusz,niczej Rady Kontmli, wykony· skich partnerów, nie zebrała się ani raizu na amerykańskich, które opuściły Berlin i wska· 
wującej~wierzchnią władzę nad okupowanymi obrady. w. mec.haniźmie kon_troli N!~·~iec wy~ zuje, że ewakuJcja nastąpiła z powodu „po• 
Niemcami i tak długo, póki Sojusznicza Rada twc>.rzyła się J>r.zez to 05obl!wa prozma, gdyz lityczmeogo zaostrzenia", a w kilka dni późm~j 
Kontroli nie sianie się fikcją, nie ma żadnych o sprawach niemieckich roz.ma1Wiano i decy- oficjal. y organ kół amerykańskich „Die Neue 
powodów do wycofania się jednE!90, lub kilku dowano. wszędzie_: w Pa_rJ'.Żu, w Londyni~ i w Zeitung" pisze, że amerykańskie przeprowadz· 
partnerów zwierzchniej władzy okupacyjnej z Br_ukseh, tylko me "! _m1e35cu na1b_ardz1e1 _wł~- ki z Be ina nie mają abs9;Jutnie nic w~ólne
Berlina. Je.żeh nie stdnie się fikcją.„ śc1~~m, .tJ .. ""'. Berl.m1e .. ?czyW1scie'. 1stmeme go z ~y.tuacją polityczną. Ten sam jednak or4 

T o poważne ostrzeżenie, narówni z treścią takie] prozm Je5t memozliwe na dłuzszy czc.-s, ga•n przyznaje w końcu, ze w razie utworzenia 
Układu Poczdamskiego należy mieć stale z czego 2.dają sobie doo.k.onale sprawę zarów- Niemiec Zachodnich bez udziału Związku Ra• 

na uwadze, chcąc należycie i bezstronnie o- no Amerykanie i. Anglicy, jl~ ! wlo1kący się.' dzieckiego - utrzymanie personelu anglosa5 -

cenić przyśpieszony o.statnio bieg wypadków J~szc1e z oc1ąga_mem, za mm, Fra.nc~z.1 ~hęc kiego w Berlinie stałoby się zbędne. „W tym 
'Al stolicy czterech mocarstw, na którą nie bez siedzenia _na dwoch stoŁkach: '!'- Berl1me _ 1 w~ wypad.'<u w Berlinie pozostaliby tylko nasi cza 
racji, zwrócone są znowu oczy zmęczonych Fra:ikturc1e wytw&rza_ sy.tuaqe khpotl iwe l łowi funkcjonariusze" - pisał dziennik amery; 
wojną i powojennym: knowaniami ludzi całe· draz:11ące, powstrzymuiąc Amerykan 0d kruku ka1lski dnia 20 kwietnia, ale już w dwa dn! 
go świata. Układ Poczdamski w siwej części o ostateczne~o, .k~órym ~~zie formalne prokla- pótniej inne pisma niemieckie wychodzące w 
sposobie okUJpo·wania Niemiec powiada: „sto- mowanie 1s:-me}ącego JUZ de ~acto r~ądu z~- sektorach zachodnich Berlina uderzyły w nutę 
sownie do umowy o mechaniźmie kontroli so· chodnfch N1em;ec. Amerykan;e z,ia1ą sobrn starej piosenki, że anglo6asi Berlina nie o• 
juszniczej w Niemczech, władza zwierzchnia sprawę z trudności, ja.kie pociągnie za sobą puszczą. 
nad Niemcami wykonywana będzie przez na- ten krok. Zdają sobie również sprawę z tego, 
C7e/nych dowódców wojsk okupacyjnych że zarówno gospodarka B'zonii., jak l jej po li- K ontr_edans zatei_n trwa z, wzma~tymi fi.gu· 
Związku Radzieckiego, Sianów Zjednoczonych, tyczne wyodrębnienre są mało po'J)ularne w o- ra~i, w: ęc t_ez ludnośc b~rltńska jes1 
Wielkiej Brytanii i Francji, jako członków Ra- czach sipołeczei1stwa niemieckiego . Korespon- 7~ezonentowana 1 mocno. zac~w1ana w E;:weJ 
dy Kontroli i to prz f'"Z każdego w swojej sire- de.ut frankJurcki dzienmka .New York Hernld w ierze w autorytet Stanow ZJednoczonycn i 
!ie okupacyjnej osobno ,jak również wspól· Tribune„ Edwin Hartrich ~ : sząc niedawno o Wielkiej Brytanii. 
nie w tych wszystkic11 sprawach, które doły- kryzvs1e w Bizcnii stwierdził, że Stany Zjed-

A ZBIÓR/Kl 
na 

":' sytuacji obecnej w Niemczech istniają 
dwie tylko drogi i dwie możliwości. Jedną -
byłby powrót do Poczdamu i do polityki po• 
kojowej, wspólnej dla czterec:h mocarstw, 
drugą - musiałaby stanowić droga do Frank
furtu. Droga Frankfurtu - to droga dalszej 
kompromitacji awanturniczej po!Hyki p. p. 
Marshallów i Bevinów, budowę Wspólnego Domu zjednoczonej Partii 

który podkreśla zna<:zenie tej idei. Chodzi o Leopold Marschak We wtorek dnia 27- kwietnia w ~wietlky 
Wojewódzkiego Komitetu PPR-u odoylo siEl ze 
branie wojewódz·kie pełnomocników do akcii 
zbiórkowej na rzecz budowy gmachu dla przy· 
szlej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

A V/ imieniu Komitetu współdzialama zebra· 
• nie zagaił tow. Minor, udzielając następnie 

• 
głosu low. Domagale 

Ogólnymi oklas.kami powi tane ?.os~ało 
stwierdzenie, iż WS>pólny wysiłek nad bud::iwą 
Domu naszej nowej Zjednoczonej Part ii Ro
botmczej, będzi e pewnego rodzaju p[Qbiscy· 
'tem, głosowaniem za jedno·ścią. Dla tego -

stwierdza mówca - akcja ta no•si charakter 
akcji ipolilycznej. 

Z kolei mówca przechodzi do zag'łdn:eń 
technicznych. Nad akcją czuwają pełnomocni
cy, którzy w ciągu najbliższych tygo.dni ·winni 
sporządzić listy zadeklarowanych sum. Zwra
ca się uwagę na to, iż każdy człon0k partii 
czy bezpartyjny będzie składkę płacić indywi
dualnie. Kola PPS-u, jako tei kola PPR-u pro
wadzą wkcję tę oddzielnie, kontakbując się 
jednak na wrnjem i porozumiewając co do 
wyników i metod ·pracy. 

Z kolei 7.abiera gło'S tow. Klepacz fPPSl, 
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WWAlCE 
O_NllE DlEG~ 

BRYGADY A~ - ZIEMI KIELECKIEJ -
W AKCJI BOJOWEJ 

W tym okresie brygady i bataliony I 
otrzymały wyznaczony teren działania 1 

posiadały JUŻ na swym koncie wysadzone 
pociągi i mosty oraz setki zabitych w wal
ce Niemców. 

W dniu 7. 8. 44 r. wydany został rozkaz 
Nr. 35, którego odpis przytaczam z orygi· 
nału: 

ROZKAZ 35. M. P. 7. VIII. 44 r. 
Operacja dla I-ej Brygady Ziemi 

Kieleckiej: 
Teren działania w trójkącie zawar

tym między Skarżysko - Kamienna -
Końskie - Kielce. 

Akcje wojskowe: niszczenie linii 
kolejowych, ze s2:czególnym uwzględnie 
niem linii Skarży~ko - Kielce. 

Operacje dla II-ej Brygady „świt''
teren działania - w trójkącie zawar
tym między punktami: Kielce - Włosz
czowa - Miechów. 

Akcja wojskowa: niszczenie torów 
kolefowych i mostów na linii Kielce -
Włoszczowa, urządzanie zasadzek i wy· 

sadzanie mostów, ze specjalnym uwzglę· 
dnieniem szosy I-ej klasy na trasie Kiel
ce - Miechów. 

Obie Brygady utrzymują łączność ra
diową z Dowództwem Obwodu. Szcze
góły ustnie. 

Dowódca Obwodu Nr. 3. 
N a terenie Radomsko - Włoszczowa 

działał Batalion im. Gen. Bema, który li
czył około 300 ludzi. W okolice te wysłany 
został szef łączności, członek sztabu obwo
du Nr. 3 por. „Marian", z którym wyje
chał „radzista" i dwie łączniczki (Sudor 
Marysia i Terenia) wioząc w koszyczku 
maleńką radiostację. 

Przedsięwzięcie to było bardzo ryzy· 
kowne, ponieważ radzista Kolka nie umiał 
ani w ząb po polsku i musiał po drodze 
udawać ni2mowę. 

Po dwóch dniach otrzymaliśmy wiado
mość, że „Marian" dotarł pomyślnie do ba
talionu Bema. Od tego dnia ·jednostka ta 
uzyskała SLały kontakt radiowy z dowódz· 
twem ob-wadu- i z Lublinem. 

Sekretarzem Polskiej Partii Robotni-

1o - mówi tow·. Klepacz wśród ogólnych okla lllllln1„1111E1un1Jilli1111llllfllrt11a1r:1ntlfl111111111u1n1n1um:11:i11~111r1:1rnm11mnfi!m111n11111m 

&ków - by w toku tej akcji rozmaite o.pory Ja·k 
natury psychicznej zostały u.iunięte. by st wo· za H ~llera 
rzyć przyjacielską almosferę wolną od uprze· 6 
dzeń - atmosferę jedności. Jak donoszą z Wiedniia, na irozikaiz władz 

Mówca prcponuje, by na wspólnych zebra- amerykańskich, usunięto z ill'Liejisc publicznych 
nJ.ach obu partii, .po<lane były wyniki :r.biórki. szereg plakatów, rozwieszonych przez ausiriac 

Po przemówieniach wywiązała się żywa ką par:lię komunistyczną, z okazji święta 1-go 
d~kusja, w której zabierali głoos członkowie maja. ReS1Zta plakatów, będących jeszcze w 
obu partii. . drukar.niach i hiurach par.tlii komunistyozn..ej, 

Odśpiewa.niem M:ędzynarodówki Zdkon- z06tała bez podania przyczyn skonfiskowaną 

czone zostało zebra·nie. l przez policję. [Telepre55) 

czej i zarazem kierown. politycznym na 
okręg Radomsko - Włoszczowa był tow. 
Burski, o którym dowiedziałem się z ra
portów dowódcy batalionu imienia gen. 
Bema - kpt. Hani cza, a z którym ostatni 
raz widzieliśmy się przed rokiem w War
szawie. 

W tym okresie działalność bojowa roz
winęła się na dość szeroką skalę. Każdego 
niepi.al wieczora i każdej nocy waliły się 
pociągi, wysadzano mosty, urządzano za
sadzki na szosach. Między brvgadami roz
począł się bohaterski wyścig. Każda z nich 
chciała być umieszczona na pierwszym 
miejscu w biuletynie, wydawanym przez 
Dowództwo Obwodu. Coraz więce; pocią~ 
gów leżało na torach i nowe setki Niem
ców padały trupem. 

21. 8. 44 r. wydaliśmy rozkaz odzna
czeniowy, który załączam w oryginale. 

Liczebna siła nasze; jednostki rosła jak 
i:ia. drożdżach. W końcu sierpnia liczyliśmy 
iuz przeszło 2200 uzbrofonych ludzi. Wypo 
sażenie nasze 111było rzeczywiście pierwszo
rzędne:-automaty, K. M. i dziesięciostrza
łówki. 

1 sierpnia wybuchfo powstanie w War
szawie ,o którym dowiedzieliśmy się z ko
munikatów radiowych. „Janek'' sekretarz 
o?wodu zrobi! zebranie partyjne wszyst
kich członków PPR, na którym wyjaśnio
no sprawę pow~tania, przyczynę jego wy
buchu 1 cele, Jakim powstanie to miało 
służyć. 

W tym czasie rozeszła się wieść że or
ganizacja A. K. dała rozkaz konc~btracji 
swych oddziałów i marszu na Warszawę. 
:U:va~aliśmy, ~e pogłoska ta jest zmyśloną 
i ze Jest to naJprawdopodobniej niemiecka 
prowo_~acja, gd.v.ż nie ~dzieliśm,y w tym 

Wojske Polskio, 
.....__.... 
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~adnego przej~wu myśli strategiczne], ani 
z~dnego sensu w tego rodzaju zarządze
niach. Sądziliśmy, że Niemcy chcą w ten 
sposób doprowa?zi.ć d~ koncentracji rozpu
szczonych o?d~1ałow i następnie w dogo
dnych dla s1eb1e warunkach rozbić je do-
szczetnie, · 



Str. ł Nr 115 

Przez racJ·ona11·zac1·ę ku wzoręwe1· pracy 0 Łodzi .„ Zbliża się wreszcie tak długo oczekiwa• 
ny termin otwarcia Filharmonli łódzkiej. _bd„ 

Z • p•pw N 3 • I • · • d • będzie się ono w dniu 9 maja, w niedzielę. 

w kilku wierszaclt 

a.oga „ r I ym razem nie zaw1e zie Podczas inauguracyjnego uroczystego koncer-

ZQłogą PZPW Nr 3 im. 9-go Maja wbo·wią- tam przecież jest najwłaściwsze miejsce dla' wyikań-czaitni i fabryka musi da·wać -czę.ść tka- tu, orkiestrą dyrygować będzie dyr. Zdzi"". 
%ab -się wykonać plan roczny do dl!lia 10-go sortowni. Zamiana t.aka ma być w najlbliż- nin do wyk'11ń-czania w inny-eh zakładaah. Krót sław Górzyński. 
grudnia. szym -czasie przeprowadwna, ko mówią-c, je•żeli zakłady te mają stać 6iE; „. Coraz bardziej zacieśniają się ~ntak~ 

Zobowiązali się i wykonają. Można im Wykańczalnia będzie zreorganizowana bez wzorcowymi zakładami, to iĆh kierownictwo polskich sfer naukowych z zagranicą. w naj-
wierzyć, -cho-ciaiby na podstawie anailizy osią- w.strzymani·a produkcji, bowiem zakłady nie I mu.si się wziąć rzetelnie do prą<;y. Załoga ro- bliższym czasie na kilkutygodniowy pobyt w 
gnięć za .Pierwszy kwartał 48 roku. Fabryka mogą sobie po-zwolić na jej unieruchomienie, j' boLni-cza na pewno nie zawiedzie. Da.je tego ZSRR, wyjeżdza_ grupa profesorów-naukow• 
ta WY'konuje- plan, a załoga fabry-czna pracuje cho-ciażby z ty-ch względów, że produkcja dowody, osiągając w do1tychczasowy-ch warun 
wyją~kowo oHamie. ~kalni jest wyższa niż możliwo,ści pro-dukcyj•ne ka.eh wyjątkowo dobre rezultaty. em-em. ców Uniwersytetu Łódzkiego. 

Zazna-czyć na,Jeży, że Zakłady te · są jedny- „. z okazji uroczystości 600-lecia Uniwer-

mi z najgorzej wypooażo•nych na terenie Ło· I E • h I • Ł d • sytetu Karola w Pradze Czeskiej, Unłwersy-
C;i. Fabryka jes1t mo-cno zdewa.stowana i n ie- re n a I c er o w n a w o z I tet Łódzki przesłał specjalny adres na ręce 
i\ortaściwie rozplanowana. Najjaskrawiej wy- władz uczelni praskich. Łódzki świat nauki 
stępuje to w wykań-czalni 1która zna}duje się reprezentowany był na uroczystościach w sto-
w stanie godnym po.żałowania. , licy Czechosłowacji przez profesora d-ra Stie-

Niedawno prasa warszawska doniosła, że po Kameralnego w Łodzi, gdzie gosdnnle wystą-
. Obeooie PZPW Nr 3 zo~tały wytypowane wieloletnim pobycie w Brazylii wróciła na Pi w dwuaktowej sztuce Maxvella Andersona bera. 

przez Dyrekcję Przemyisłu Wełnianego na za- p; t. „Joanna z Lotaryngii". Sztuka wyreżyse- .' .. Wydział Lekarski Uniwersy,tetu Łódzkle
kła-dy wzorcowe tej branży. Trzeba przyznać, stale do kraju jedna z najznakomitszych arty- rowana będzie przez Ervi.na Axera, a prócz go wystąpił obecnie z wnoskiem o uchwalenie 
żę pomysł ten jest dość sz-częrnwy, Bo wla- stek scen polskich, Irena ' Eichlerówna. Ireny Eichlerówny weźmie w niej udział 20 ustawy, uprawniającej do preparowania ro
Ś<ll.ie tu trzeba zasto,sować „Małą Ra-cjo.na.Jiz.a- Eichlerówna zaangażowana !!:ostała na sta!e osób zespołu. Już w tych dniach rozpoczynają gówek zmarłych. Rogówki te konieczne są w 
<:ję", fa·bryka, a zwłasz-cza jej nie.szczęsna wy- przez dvrektora Szyfmana do Teatru Polskie- się próby 'tego przedstawienia, które stanowić wielu wypadkach przy operacjach okulistycz
kań-czalnia wyinąga gruntownej 'Przebu<lowy go w Warszawie. Jak się dowiadujemy, artyst będzie wielkie wydarzenie teatralne w życiu 
wewnętrznej i kompletnej reorganiza<:ji. ka w najbliższych doia-::h przyjeżdża do Teatru I artystycznym miasta. nych. 

Cerowalnia je6t tak nie.fortuinnie poło.żona, .„ Pierwszy autobus pocztowy przyjęty zo-

że towar z tka;Jni musi być do -cero,w.alni prze- N a t r w a n 
1
• a T stał przez mieszkańców peryferii z wielkim 

'Wożony wozem, -co absorbuje -cały dzień kilku cz as ar go w zadowoleniem. W tej chwili Dyrekcja Poczt 
ludzi i ipairy łrnni. So•rtownia 6zmat znajd·uje podsumowuje swoje doświadczenia z pierw-

się w dużej odległości od szarparni i szmaty Sne~. 1 ;~Ina 1 ,. 0 ~ 3 lotn cza to· „ź Poznan· szej pocztx na kółkach, chcąc ustalić, jakie 
nosi si·ę w koszach. Ile się na tym be1JProduk- p ~ • lJ goclziny są najbardziej odpowiednie dla urzę-

<:yjnie tn1d siły roboczej i pieniędzy, lepiej Iak się dowiaduJ·emy, Polskie Linie Lotni- Samolot do Poznania wyjeżdża z Łodzi o dowania. Po zebranych danych uruchom1u;:iy 
nie mfrw'ić. · d · tob t któ"" obec cze ,._Lot" w Łodzi, · uruchomiły w związku z godz. 10,15 i przybywa do Poznania o godz, zostame rugi au us pocz owy, • ._, -

Obecny dyrektor na-czelny fabryki, tow. · t d p i 
Targami Poznańskimi dla wygody mieszkań- 11,15. Bilet powrotny J'est 0 20 p'r<ll'_,ent tań- nie odsyła się na remon o oznan a, 

Kralkow&ki postawił sobie :ta zadanie wy;pro· ~-
wadzenie zakładów na właściwe tory. ców Łodzi specjalną linię lotniczą Łódź-Po- szy. Z Poznania wyjeżdża samolot o godz. „. W najbliższy czwartek nastąpi otwarcie 

Stołówka znajduje się nad szarparnią, a znań. 14,30, a przybywa d" Łodzi o godz. 15,30. zorganizowanej przez Robotnicze Towarzy-
Frekwencja na tej linii „Lot" jest bar~o stwo Przyjaciół Dzieci świetlicy dla młodzie-

Udział 
• I t Ł d • duża i przekracza kilkakrotnie ilość rmeJ ży szkolnej na Bałutach. Jest to druga świe-

na uczycie S Wa O ZI tak, że należy miejsca zamawiać przynaj- 'tlica w tej dzielnicy. Miieścić się ona będzie 
mniej na dwa dni naprzód. Należy zazna- w lokalu przy ul. Sierakowskiego 16. N.a je-

1. h d • S I ł 1 M i czyć, że pierwszeństwo mają przedstawiciele sieni, z początkiem nowego roku szkolnego 
W OuC O Zie W ę a -go 31 a instytucji państwowych 1 spółdzielczych. projektowane jest otwarcie trzeciej świetlicy, 

W tegorocznym obchodzie Swięta Pra-:y w 1) na Widzewie, róg Niciarnianej i Armii Na tej samej linii, podobnie zresztą, jak i która otwarta będzie przy jednej ze szkół. 
dniu 1 Maja b'.erze gremialny udział całe nau- C::zerwonej na innych liniach samolotowych ,,Lot" uru- .„ Według rozdzielnika Centralnego Urzędu 
c1Zycielstwo m. Łodzi według następują-cego 2) na Bałuckim Rynku, róg Limanowskiego chomił również ruch przesyłek pośpiesznych Planowania, jaki nadszedł do naszego miasta, 
programu· 3) na Chojna-eh przy--ł'ogu ul. Rzgowskiej I d t' · t · h na 

· B d k. . i za zaliczeniem pocztowym. 

1 

globalna suma kre y ow mwes ycy3nyc 
1) Dnia 30 kwietnia god"Z. 19 punktualnie e4)nanras P1oelesiu przy rogu ul. Unii· i· Srebrzyn' - Linia lotnicza Łódź-Poznań zostanie zli- rok 1948 dla Łodzi wyniesie sumę trzysta dwa 

uroczysta akademia w szkole · przy ul. Legio- h 
· skiej. ' kwidowana z chwilą zamknięcia Targów. miliony złotyc · 

now 15 a I P· •11.1111:11111111111111111111111111r1111H111111111111111~111111111111 11111111ut1 1 1h1111111,111·111111111111~1111~~111111111111111111 11 11111 ~·111PM111111111 11 1111111111 1 ~1:11 11 1 .1~1 1 11 1 n 11:11 11 •'1 11 11~i;11.1111im111~1I111 111111 1 111111 1 111 1111u1111111J11 111 111 11111i;~ 1a11•111 1 :1u~a111111 11•:1i11liłllmHl!!llll!m!ll!ll'.t111111!1~ili~-~ 1łlłł!!ll1lllllll!ll 
2) Dnia 1 maja br. obowiązkowa zbiórka • ' 

~~l~i:~;~~!;~yj:;~; ur.a~iin~f~~i~~!l ~ Pr•ygotowan·1a do s· więta 1_. ·-go Ma·1a 
Zarząd Związku Nauczydelstwa Polskiego i 6 

Prezydium Komitetu 1 Majowego wzywa · I h d 
wszystkich Kolegów i Koleżanek do. punktual- Porządek na tras e poc o u 
nego zjawienia się stosown;e do przyjętego. k · B łu k' R ,n,'ku 
programu. I . w związku ze Swięte-m 1 M~ja kiefOIW· Pio-trkowskiej i Daszyńskiego craz Piotrkow- kowana uv-ca Zgiers. a przy a . c 1m y ' "' 

Dla wygody Koleżeństwa będą oddane do I m.::tw? wy~z1ału .drogowego Kolei Elektry~- ;.kiej i Andrzeja. Tramwaje linii 4, 9 i 12 kur- i przy Placu Kościelnym. Do •tego czasu zaikon 
dys.pozy<:ji samochody. przewożące Kolegów 

1 
neJ Łodz-k1ei zakon-czylo szereg robót na trasie sują jiuż normalnie. <:zony również wstanie odcinek ulicy Na,rut.o• 

(Koleżanki) z krańców miasta na miejsce I pochodu. Poza tym p rzed I Maja zakońa:one zo5ta- wic;i;a od ul. Kopcińskiego do Radiosta-cji. 
ebiórk1 0 

godz. B rano: Przede wszy11tkim ukoń-czo.na zositała budo- ną naprawy torów przy ul. Kilińskiego - od Równocześnie Zarząd ~iej6k~ z'."wie.sil 
wa zwrotnic tramwajowych przy zbiegu uli<: 'ulicy Stalina do Abramowskiego oraz zabru- wszy.stkie roboty droqowo,ko!lD!Unika-cy]ne llli! 

Obywatelski czyn 
łHz.r c~ aete~arzv 

K1lrs Przygotowawczy na Wyższe Uczelnie 
dla młodzieży robotniczej i chłopskiej walczy 
ciągle z r6żnymi trudnościami. Specjalną bo
lączką był brak opieki lekarskiej .i leczniczej. 
Ostatnio udało się wprawdzie :zorganiY:ować 
pomoc lekarską, ale to sprawy nie załatwiło, I 
gdyż słuchacze ze skromnych stypendiów nie 
byli w stanie w razie choroby zakupić po
trzebnych lekarstw. W tej -ciężkiej sytuacji 
pośpieszyli z pomocą lódizcy aptekarze, a mia
nowicie: ob. mgr. Czernek Leon, ob. mgr. 
Danieleckj Wiesław, ob. mgr. Kop-rawski Sta
nisław, ob. ro.gr. Kulikowska Janina, ob. mgr. 
Sejmkki Marian, ob. mgr. Rytel Czesław 
i zgodzili się wykonywać bezpłatnie leiarstwa 
dla ruijwięcej potrżebującycłv pomocy słucha
czy Kursu Przygotowawczego. 

Przez swój obywatefslti czyn wykazali zro
zumienie dla akcji kisrowania 11:dolnej rolo· 
dzieży robotniczej i chło·pskiej na Wyższe 
Uczelnie. 

DOSKONAŁE 

Plłl'A 
W KIOSKACH 
(BECZKACH) 

FERMENTACYJNEGO 
PRZEMYSŁU 

NA TARGACH 
fPOZNANSKICli ,.. 
' . . -" i ...... ! ·:, ~u. • : • • \ , "\,. ' : 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI (61 przędzalni wyróżniła się Bronisława świ
STRON) MARIA SABELA OSIĄGNĘŁA toniak (165,3 proc.). 
137,8 PROC„ A JOZEFA ULKOWSKA 136,2 W PZPB Nr 3 w tkalni najlepsze 'Wyniki 
PROC. Maria Dyksa (4 strony) uzyskała osiągnęły: Wacława Skupińska. (170 proc.) 
141,6 proc., Apolonia Sinocha 134,9 proc., i Maria Osmulska (162 proc.). Zespół Tom
Helena Lesicka 133,5 proc., Janina Budzyń- czaka (138 proc.), wyprzedził zęspół Tosika 
ska (3 strony) 145,9 proc. W tkalni na ·(133 proc.). Zespół Krześniaka (108 proc.), 
„szóstkach" wysunął się na czoło Broni- uległ zespołowi Zimon~a (112,2 proc.). Ze
sław Ciuła (165 ·proc.). Janina ,Tuszczak spół Bociana osiąg_nął 111,1 proc., wyprze
uzyskała 163, 7 proc., Zofia Rogut 163 proc., dztijąc nieznacznie zespół Buchnera (111 
Maria Drelich lS0,7 proc. Na „czwórkach" proc.). 
wyróżniły się: Irena Kucharska (178,2 W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 
proc.) i Maria. Jóźwiak (165 proc.). wysunęły się na czoło: tanina Góralska 

w PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto- (176 p~oc.) i :i~l~na_Janiszewska (171_ proc.). 
matycznych) wyróżniły się: Janina Rozpa- Eugema Krohk1ew1cz (3 strony) osiągnęła 
ra (173 proe.), Stan, Sobierajczyk (162 proc.) 194 ~roc., Łucja, Mosi~,ska 150 proc. .Vł_ 
i Eug. Makota (161 proc.). tkalm na „czworkach odznaczyły się. 

Agnieszka Grabowska (183,4 proc.), Anto
nina Gondzia (179, proc.) i Józefa Szymań
ska (174,3 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni uzyskał 
Karol Sniady na 8 krosnach lG0,9 proc. 
Stanisława Maksymowicz (6 krosien) osią
gnęła 170,4 proc. Na „czwórkach" odzna
czyły się: Stanisława Bujnowicz (168,8 
proc.) i Zofia Brożek (160,4 proc.). W przę
dzalni wyróżnił.a się Stanisława Wielebiń
ska (750 wrzecion - 147-,5 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal
ni na „ósemkach" osiągnęła Stanjslawa 
Kmiecić. 170,2 proc., „ Ąnna Czapczyńska 
168,6 proc. Helena Bachman (6 krosien) 
uzyskała 170,8 proc., a Leokadia Francisz
kowska 167,2 -proc. W przędzalni (3 stro
ny) odznaczyły się: Józefa Grądzka (168 
proc.) i Rozalia Piasna (16~ proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstltach" 
pierwsjle miejsce zajęła Eu,enia Osendpw
ksa (165,8 proc.). Stefan Pałczyński osią
gnął 162 proc. '°'Józefa Seweryniak uzyskała 
146,7 proc.~ a Anna Ramus 145,5 proc. Sta
nisława Kocj;rnz (4 kro5na) osiągnęła 155,8 
proc. We współzawodnictwie ze~połowym: 
zespół Engla osiągnął 131,3 proc., wyprze
dzając zespół Kiblera (105,5 proc.). Zespół 

Stefana Stolarza (109 proc.), wyprzedził ze
spół Stolarza Zygmunta (108,5 proc.). W 

W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach" 
uzyskała Wiktoria Matuszewska 163,5 
proc„ a Wanda Strzelczyk 160,2 proc. Na 
„czwórkach" wyróżniły się: Maria Rajska 
(l.66,2 proc.) i Bronisława Olejnik (142,7 
proc.). W przędzalpi (780 wrzecion) naj
lepsze wyniki osiągnęły: Eugenia Nieborak 
(148,7 proc.) i · Maria Czaplińska (145,2 
proc.). Ewa Maciejewska (750 wrzecion) 
uzyskała 144,2 proc. 

W PZPB Nr '1 w tkalni na....,.cnvórkach" 
odznaczyli się: Franciszek Kopacz (179,8 
proc.) i Kopacz Helena (175,8 proc.). W 
przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Kor
nelia Nowak (172,3 proc.) i Maria Woźniak 
(164,l proc.). 

W l'ZPB Nr 16 wyróżniły się prządki (4 
strony): Julia Górczak (150 proc,) 1 Janina 
Kuliś (146 proc.). 

W PZPB w Andrychowie w przędzalni (4 
strony) osiągnęła Władysława Stachura 144 
proc., Janina Kudłacik 140 proc., Aniela 
Bizoń ·138,5 proc. W tkalni (4 krosna) od
znaczyły się: Ę:arolina Smaza (175 proc.) i 
Anna Wojnar (153,4 proc.). 

,,Uświadomiony robotnik zwalcza 
/ 

• 

tra6·ie po-chodiu i vtydał .zarządzenie, a:by wszy~ 
stkie instytucje użyte-cz.noś-ci ;publiicznej ukoń:~ 
-czyły 6WO•je roboty podziemne i nadziemne 
Dzięki temu zarządzeniu na ulicach n-a~o 
mia&ta nie będzie rozkopanych rowów kana1H• 
zacyjnycli i kablo·wych. 

Tak więc do 1 Maja ulke, którymi będzię 
przec.hodził ipo-chód bądą -całkowicie uporząd· .... 
.kowane. (m.) • .................. •• „ ........ . 

Kiedy Ubezpieczalnia 
płaci za kurac;q ? 

Ostatnio w Okręgowym Sądzie Ubezpie-czeii 
Społecznych odbyła się sprawa, która powin
na być przestrogą dla niektórych ube;;;pieczo· 
ny-eh. 

Otóż, Aleksander Kaczmarek otrzymał urlop 
zdrowotny i wyjechał na kurację do Inowro
cławia. Po powrocie '1;Wrócił się do Ubezpie
czalni z prośbą o zwrot kosztów leczenia. 
Ubezpieczalnia odmówiła. Wtedy ob. Kaczma
rek zaskarżył decyzję Ubezpie-:.zalni do Sądu 
Ubezpieczeń Społecznych. 

Przewód sądowy wykazał, że skarżący udał 
się do Inowrocławia wyłą:znie na własne ry
zyko, nie zwrócił się bowiem przed podróżą do 
lekarza rejouowego, który mógł go skierować 
na badanie przez Kom;sję Lekarską. Tylko Ko· 
misja może wydać orzeczenie -o stanie zdrowia 
1,1bezpieczonego i może skierować na kurację 
w określonym czasie i do określonej zgóry 
mieiscowośd. Żaden ubezpieczony ze względu 
na dobro wszystkich innych nie może samo
wolnie wybierać miejscowości kuracyjnej _. 
ilość miejsc bowiem w każdej miejs-c-0wośd 
i w każdym sanatorium Ubezpieczalni jest 
ściśle określona dla zgóry wyznaczonąj licz
by chorych. Poza tym korzystają oni z sana
toriów kolejno - wtedy, kiedy Ubezpieczal
nia dysponuje wolnymi,.,miejscami, a nie zaw
sze wtedy, kiedy ubezpieczeni chcą wykorzy-
stać urlQp. . · 

W sprawie powyżscZej Sąd zatwierdził więc 
decyzję Ubezpieczalni, oddalają<: skargę ob„ 
Kaczmarka, jako nieuzasadnioną. 

* * .• 
WYROK NA CZŁONKOW SZAJKI 

AFERZYSTO W 
W. dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Karny 

ogłosił wyrok w sprawie szajki międzynarodo
wych aferzystów, których proces odbył się w 
ubiegły piątek. 

·Stefan Jordan, Wiera Baranskiewicz, Zofia 
Tereszko, Antoni Teres1>:ko - zo·stali skazani 
na ~arę po 7 lat więzienia każdy !i utratę praw 
publicznych i obywatelskich na lat 7. Adam 

as rza!k.~~..sf.a.to,jD.a,~AJata wi~e~ 



• 

Nr 11~ (j to s KAUISKJ 

Klonika Kalisza'Wyst a • 
I ny L 

~ '' w salach Muzeum Wielkopolskiego w Poznaniu 
Zorganizowany staraniem Muzeum mieszczono go w salach Muzeum Wiel- przedstawicieli władz, organizacji ~ 

Wojska Polskiego w Warszawie pokaz kopolskiego. świata artystyczno-naukow~go, .prze~o 
pamiątek historycznego okresu 1848 zo- Na odbytej w związku z tym w dniu wił z ramienia Muzeum W1elkopolsk1e
stał przeniesiony do Poznania, gdzie u- 25 kwietnia br. uroczystości z udziałem go mgr. Zdzisław Kempiński, p~r~

Hrotoxz!!!!. 

Młodociany morderca przed sądem 
Komu winszujemy 

.Sroaa, 28 kwietnia 1948 roku 
Dziś: Pawła, Marka. 

Telefony 
Komenda MO · 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe 
Pożarna 21-77. 

i Straż 

Informacja telefoniczna (Biuro nu
merów), podawanie dokładnego czasu 
12·11. 

Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

DyŻ'!lry aptek 
Dyżury aptek - dziś dyżuruje apte

ka mgr. Sumińskiego, pl. Kilińskiego 4, 
tel. 14-26. 

•i Teatr Miejski 

Sąd Okręgowy w Ostrowie na sesji wy
jazdowej w Krotoszynie rozpatrywał spra
wę 16-lebiego Ludwika Jurasza, oskarżo
nego o kradzież i Z3.bójstwo nieumyślne, 
wynikłe z zadanego uszkodzenia ciała. 

W roku 1939 Ludwik Jurasz został wraz 
z matką wysiedlony przez Niemców do 
Ostrowca, woj. Kielec:kie Wkrótce matka 
została wywieziona do Niemiec. Jurasz po 
został sam na łasce obcych ludzi. Przez ca
łą okupację pracował u gospodarzy poma
gając w gospodarstwie. W 1946 r. udał się 
na poszukiwanie matki, która odnalazł w 
Starachowicach. Matlca wysłała go na służ 
bę do znajomego gospodarza, Danielaka w 
Lipowcu. Tu pracował przez kilka miesię
cy a następnie - jaK sam zeznał na roz
prawie - wskutek niedostatecznego wy
nagrodzenia okradł gospodarza: zabrał mu 
parę sztu'.': bielizny, nóż rzeźnicki, psa z 
łańcuchem i opuścił Lipowiec. 

W dniu 7 grudnia 1947 r. Jurasz prze
chodząc przez las raczewski w pow. go
styńskim natknął się na leśniczego Jana 
Janika. Ponieważ na wezwanie leśniczego 
nie podniósł rąk do góry i trzymał jedną 

rękę pod marynarką, leśniczy podszedł do 
niego i chwycił go za kark. Aby uwolnić 
się od leśniczego Jurasz wyciągnął nóż 
ukryty pod marynarką i pchnął nim leśni
czego w lewą pierś. W czasie szamotania 
się Jurasz zadał leśniczemu jeszcze szereg 
razów w rękę i szyję, a następnie wyrwał 
mu fuzję i kolbą dwukrotnie uderzył Ja
nika w głowę. 

Śmierć leśniczego nastąpiła na skutek 
wylewu krwi do opłucnej. Po dokonaniu 
zbrodni Jurasz zabrał flower i pudełko z 
31 nabojami po czy; 1 zbiegł. Następnego 
dnia został jednak w mieście Sroki przy
trzymany przez M. O. i zamknięty w schro 
nisku dla !'lieletnich w Lesznie. 

Na rozprawie sądowej Jurasz przyznał 
się do wszystkiego, oświadczając, że nie 
miał zamiaru zabić leśniczego, a ugodził 
go nożem, bo chciał się od niego uwolnić. 
Flower z nabojami zabrał, aby zapolować 
na zające. 

Od surowego wymiaru kary uratował 
Ludwika Jurasza młody wiek. Został on 
skazany na umies~czenie w domu popraw
czym aż do dojścia do pełnoletności. 

Dziś 28 bm. o godz. 16-ej komedia Al. 
Fredry pt. „Zemsta" - przedsta ienie 
szkolne. Wieczorem teatr nieczynny. Komitety Zbiórki 1-Majowej 

Ki na na Wspólny Dom Zjednoczone1 Partii 
Kino „WOLNOśó" - wyświetla po- W Poznaniu odbyła się odprawa peł-

ra.z ostatni film produkcji radzieckiej ncmocników Komitetu Zbiórki 1-szo-
pt. „Dusze czarnych" i kronikę. ma_jowej -~a Centralny D?m .Zjednoc~o 

K . BAŁTY!{" · · tl f'l . IWJ Partu Klasy RobotmczeJ, na kto-
mo „ wysw1e a 1 m pro- . f t · f · ł ·1· 

d k „ 1 k" · t J d · " · k ·k re1 re era y m ormacyJne wyg osi i 
u ~]1 .po s ie] P~· ';,a zia 1 rom ę: pr.zedstawiciele PPS i PPR. 

Kmo ,,STYLOWY - poraz ostatm Jak wynika ze sprawozdań na tere
film produkcji polskiej pt. „Ostatni nie całego województwa zawiązały sie 
etap". już Komitety Zbiórki l·szo Majowej. 

w skład których weszli przedstawiciele 

obu partii robotniczycli, organizacji mło 
dzieżowych, Związków Zawodowych 
i Towarzystwa Uniwersytetu Robotni
czego. Pełnomocnicy w imieniu swoich 
powiatów dali wyraz entuzjazmowi z 
jakim całe społeczeństwo województwa 
poznańskiego odnosi się do budowy 
wspólnego Domu Zjednoczonej Partii 
Klasy Robotniczej. 

Młodzież ucze ni poznańskich 
weźmie masowy udział w Świ11cie Pracy 

Podpisani rektorzy wzywają młodzież 
akademicką do wzięcia gremialnego 
udziału w nadchodzących uroczystoś
ciach i pochodach. Szczegóły technicz-

ne i organizacyjne zostaną podane przez 
organa wykonawcze Komitetu Obywa
telskiego i organizacje młodzieży aka
demickiej. 

ślając znaczenie wyslawy dla zbhzema 
społeczeństwa do wydarzeń z doby Wio
sny Ludów, które są w chwili obecnej 
szczególnie aktualne jako demokratycz
ny ruch rewolucyjny mas ludowych. 

Genezę rewolucji 1848 roka wyświe
tlił wiceprzewodniczący Wojewódzkiej 
Rady Narodowej Zygmunt Tkaczyk, po 
czym przecięcia symbolicznej wstęgi do
konał wojewoda poznański Stefan Brze
ziński. N a wernisaż przybył ponadto wi 
ceminister kultury i sztuki j'erzy Gro
sicki. 

Wystawa ta, która została uzupełnio
na przedmiotami zebranymi w miejsco
wościach walk powstańczych w \Vielko
polsce, obejmuje 846 eksponatów. 

Na całość Wystawy składają się 
przedmioty pamiątkowe zarówno mają
ce ścisły związek z wydarzeniami na te
renie kraju, jak i dokumenty z okresu 
przedpowstaniowego i wielkiej emigra
cji oraz eksponaty wykazujące łączność 
uczestników powstań w Polsce z ogól
noeuropejskim ruchem rewolucyjnym. 
Zwarta ekspozycja w sali i traktach Mu 
zeum obejmuje: obrazy olejne, akware
le, rysunki, fotografie, medale, pieczę
cie, rękopisy, druki, książki, ubiory, 
różne rodzaje broni, chorągwie, ordery 
i inne pamiątki. 
fi I 11'1 I 'I I I l'I I I I I I I I I I I I I 11 li Il I I.I I 11 I ITl'ln!, I I I 

# ' 

15 LAT ,WIĘZIENIA DLA ZDRAJCY 
NARODU 

Sąd Okręgowy w Toruniu na sesji wy 
jazdowej w Wąbrzeżu rozpatrywał 
sprawę Włodzimierza Wilka, mieszkań
ca gminy Uciąż, w pow. wąbrzeskim, 
który w czasie okupacji pi:zyjął nie
mieckie imię· i nazwisko Walter Ylolf 
i jako członek oddziału szturmo.wego 
SS, 'działał na szkodę Polaków, przy
właszczając sobie mienie, bijąc ich i ob 
ciążając nadmierną pracą. 

Zdrajca skazany został na 15 lat wię 
zienia, konfiskatę mienia i pozbawie· 
nie na zawsze praw obywatelskich 
i honorowych. 

Rektorzy Uniwersytetu Poznańskie
go prof. Stefan Blachowski, Akademii 
Handlowej, prof. Józef Górski i szkoły 

Inżynierskiej Bolesław Olgebrand wy
dali odezwę do słuchaczy uczelni, w 
której m.in. czytamy: „W tegorocz
nym obchodzie Święta 1-szomajowego 
nie może zabraknąć ani profesorów 
i pomocniczych sił naukowych, ani mlo 
dzieży akademickiej. Toteż uczelnie 
wystąpią w tym roku w zwartych ze
społach". 
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Przyeody 
Jasia 
Wieni1i~U 
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Miga ki z Targów Poznańskich 
Po dwóch dniach trwania Międzyna

rodowyeh Targów Poznańskich, ruch w 
pawilonach przybrał nieco odmienny cha 
rakter. Publiczności wciąż jest bardzo 
dużo jednak przy poszczególnych stois
kach coraz częściej do głosu dochodzą 
ludzie interesu, omawiając konkretne 
transakcje oraz informując się co do 

cen i terminów dostaw. 

* * * 
W pierwszych dwóch dniach Targi Po 

znańskie zwiedziło już ponad 50 tys. o
sób. W liczbie tej mieszczą się 32 wy
cieczki zbiorowe z całego kraju: szkol
ne, związków zawodowych, Samopon;io
cy Chłopskiej itp. Powszechną uwagę 

zwrócili na siebie górnicy śląscy w 
swych charakterystycznych strojach. 

* * * 
· W poniedziałek, dnia 26 bm., przyby

ła do Poznania celem zwiedzenia Tar
gów 12-osobowa wycieczka dziennika· 
rzy zagranicznych, akredytowanych w 
Berlinie. 

Obok wielkiego pawilonu radzieckie
go, znajduje się stoisko radzieckie stale 
oblegane przez tłumy publiczności. W 
stoisku tym sprzedaje się wina, cukier
ki, czeko~a~ę, wódki gatunkowe i papie
rosy. NaJw1ększym powodzeniem ciesza 
się bezustnikowe papierosy „Siewier" i 
popularne „Kazbeki". Codziennie sprze
daje .się ich po kilka tysięcy pudełek. 

Zamteresowanie budzi na stoisku ra
dzieckim najnowszy typ kombajnu, któ
ry porusza się przy jednoosobowej ob
słudze i zużyciu 8 do 10 litrów benzyny 
na godzinę. Dalej kartoflarka, któr. w 
ciągu 10 godzin może obsadzić 3 do 3,5 
ha. - -

D-026092 Na bok! Dzwonek nie pomaga! Trąbka lepsza! 

W małym pawilon.i.e radzieckim stofo. 
art:y~tyczne. manekiny naturalnej wiel: 
kosc1, poubierane w futra karakułowe i 
sobolowe. 
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XX KONCERT SYMFONICZNY , ze .1oortu 
Na program. najbliższego koncertu Filhar- 1-,--------

monii Łódzkiej dnia 30 kwietnia b. r. złożą się 1 

1 
,GUJ1 tu111 

następujące utwory: Symfonia D-dur Haydna .V.qB • 9. V.qa (*~Ąqi 
(t. zw. Londyńska), koncert fortepianowy • lArv4 

Griega i Tarantella Szymanowskie~o, zinstru- ~ 
mentowany przez Grzegorza Fitelberga. Dy- / 

Odkrywamy karty 
ryguje sławny w kraju i za granicą kapel- • IUO[ PłAV , -·• 
mistrz polski Witold Rowicki. Soli~tą bedzie ,,,_..o--- kolarzy Jugosławii i Bułgarii 
znakomity pianista włoski Giovanni dell'Agno- 'q~'-" Indywidualnie startują: 
la. Bilety do nabycia w kasie k ina „Bałtyk", 
Narutowicza 20. 2858-k 

TEATRJI 

Plotrkow~ka 243 
Ostatnie dni „ZEMSTA NIETOPERZA"', 

operetka w 3-ch aktach J. Straussa w pre
mierowej obsadzie, cod:dennie. a w niedzielę 
dwa przedstawienia o godz. 15.30 i 19.15 Bi
lety WC:".PŚniej do na hycla - ul. Pi ,trk0w0 k'I 
nr 102, a od godz. 17-tej w ka~ie teatru. W 
nie<:lzielę kasa teatru czynr>:oi od g'Jctz. li-tej 

W próbach „ROSE-MARIE". 

IK IN Ił 
ADRIA - „Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 

20.30: w niedz. 14,30. 1 
BAŁTYK -:-- „Dusze Czarnych", godz. 17, 19, 1' 

21: w medz. 15. 
BAJKA - „Wielkie życie", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNlA - „Program Akh1alnośC'I Kraj 

Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz 12. 
13 i 14. 

GDYNIA - ,.Mściwy Jastrząb", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 14,30. · 

HEL - ,.Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

MUZA ~ „Mr. Smith jedzie do Waszyngto
nu''. godz. 17,30, 20; w niedz. 15. 

POLONIA - „Ostętni etap", godz. 16, 18.30, 
21: w niedz. 13,30 

PRZEDWIOŚNIE - „Dwaj panowie F", godz 
17, 19, 21; w niedz. 15. ; 

RóBOTNIK - „Guwernantka'', godz. 16. 
18,30, 21; w niedz. 15 

ROMA - .,U progu tajemnicy", 16,30, 18,30, ' 
20.30: w niedz. 14.30 

REKORD - „Pani Miniver", godz. 15,30, 18, 
20 30: w niedz. 13. 

STYLOWY - „Mali detektvwi", godz. 16,15, 
18,15, 20,15: w niedz. 14,15 . 

ŚWIT - „W imię· życia", godz. 16,30, 18,30, 
20.30; w niedz 14,30. 

TĘCZA - „Mali detektywi''. godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

TATRY - „Dwulicowa kobieta", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISł'.JA - „Moje Uniwersytety", godz. 16. 
18.30. 21: w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Wśród ludzi'', g<lz. 17. 19. 
21; w niedz. 15. Dodatek: mecz Polska
-Czechosłowacja. 

WOLNOśC - „Pirogow", godz. 16,30, 18,30. 
20.30: w niedz. 14.30. 

ZACHĘTA - „BitwA o ~z:vny", eod11. 16,30, 
18,30, 20,30: w niedz. 14,30. 

ff'.§ z ':I§ c I.I na 

Cvetkov (Pleven) - lat 21. 
Motdovansky (Plovdiv) - lat 24. 

więc mo9li s'taTboiwać w bie.gu. Z tego też po
wodu Bieg Narodowy będzie eg21a.I11inem nie 
tyliko dla sportowców, ale i llipl"awdziainem 
do1jrzałości organizacyjnej klubów. 

Jaik podawaJiśmy, Bieg Narodoiwy zgroma
dzi na starcie wszy6'tkich sportowców, a prze
widziarna ilość stairtujących mm)'OCa &ię cyfrą 

ćw;fflć miiEona u<:Z'estruilk.ów. 

Z MIEJSKIEJ GALERII 
SZTUK PLASTYCZNYCH 

Dziś, w środę, dnia 28 kwietnia rb. o go
dzinie 19, w Miejskiej Galerii Sztuk Plastycz
nych, prof. dr M;eczysław WalJis wygłosi od
czyt pt. „Impresjonizm". 

Odczyt ilustrowany będzie przeźroczami. 
Wejśde bezpłatne. 

Start ~ • 
Biegów Narodo"'7ych na prze~aj 

P\JJnkty i łrasy I 
Biegów Narodo
wych w Łodzi, któ 
re, jak wiadomo, 
odbędą się w dniu 
2 maja, ustalo·no 
następująco: 

Fabryczny); l 5. 
3) Bieg na 500 m. (Dw. Fabryczny, Skla

dowa, Kilińskiego, Dw. Fabryczny). 6. 

Dru.żyny Org'Lnizacji Młodzie:l:ow~h w 
P·ir.ku Ludowym. 
Drużyny Szkolnych Kół Sportowych w Par
ku Poniatowskiego. 

1. Okręgo·wa Ko
misja Związ-ków 

Zawodowych 

niarzy - start i meta 
OKZZ (Strzelecka 2): 

a) punkt Włók
przy siedzibie 

1) Bieg 11a 2.000 m . (St-rzelecka, Sienkie
w i<:za, Stalirfa, Piotrkowska, Traugut
ta.. SLrzeled;:a); 

2) Bieg na 1000 . m (Strzelecka, Sienkie· 2. 
wicza, Da~Fyt'tskiego, Piotrkowska, 
Traugutta, Strzelecka); 

3) Bieg na 500 m (Strzelooka, Sienkiewi- 3. 
cza. Moniuszki, Piotrkow&ka., Tręu
gut-ta, Strzelecka); 

b) punkt kolejarzy - start ! meta przed 
Dworcem Fabrycmym: 
1) Bieg na 2000 m (Dw. Fabryczny, Skła 4. 

oowa, Narutowicza, Piotrkowska, 

c) purukt Metalowców - start przy ul. To
warowej, meta na boisku Metalowca 
przy ul. Pogonowsk iego. 

d) punkt Samorządowców - start przy Al. 
Kośóuszki, meta przy ul. 11 Listopada. 

e) punkt Straży Pożarnych - start i meta 
przy ul. 11-go Listoipada. 

f) pun•kt Związku Konfek<:yjno-Odzieżowe-
go przy ul. Wólczańskiej 50. 

W punktach ty<:h odbędzie się ogółem oko
ło 20 biegów różnych bran · zawodowych 
wg. szczegółowych wyt~zny<:h Ref. WF 
OKZZ. 
Drużyny Wojska Polskiego - 5 biegów ze 
startem i meta na boisiku WKS przy Placu 
9-go Maja. 
Drużyny Zrzeszenia Spbrtowego „Gwar
dia" - 1-2 biegi ze startem i metą przy 
ul. Roosevelta 7 na trasie: Roosevelta, 
Piot1kowska, Bandurskiego, Al. Kośduszki, 

Andrzeja Struga, Piotr,kowska i Roosevelta. 
Drużyny Służby Pols<:e w Parku. Poniatow
skiego. 

Traugutta, Dw. Fabryczny); 
2) B:eg na 1000 m (Dw. Fabryczny, Skła 

dowa, Sienkiewicza,' Traugutta, Dw. 

STR. DEMOKRATYCZNE BIERZE MASOWY 
UDZIAŁ W SWIĘCIE 1 MAJA 

Komitet Wojewódzki Stronnictwa Demokra-

1 I 
tycznego w Łodzi zgodnie z odezwą Central-K OO f r013 dta a nośc; nego Komitetu Stronnictwa zawiadamia, że 

Szere•o instvtuc· 1· tak jak w latach popr'Zednich (przed wojną i 
li r po wyzwoleniu) wszyscy członkowie Stron-

Jak się dowiadujemy. Komisja Kontroll n'ctwa wezmą masowy udział w tegorocz
Społecznei przy Mieiskiei Rad'lie Narodowej nym obchodzie świeta Pierwswmajowego, aby 
w chwili obecnej przeprowadza kontrolę sze- dać wyraz solidarności z partiami robntniczy
regu instytucji. O będące) w toku kontroli mi. 
działalności Ubezpiec11:alni Społecznej donosi- Komitet Wojewódzki Stronnictwa Demokra
!iśmy już naszym Czytelnikom. Poza tym inne tycznego wzywa wszvstkicb członków Stron
zespoły KKS lustrują Państwowy Urząd Re- nictwa do stawle'!lla się w dniu 1 Maja o go
palriacy jny w Łod1'. Urząd Zatrndnien!~ oraz dzinie 8.30 rano w lokalu Klubn Dem<'kratyr.z
badają działalność Okre.aoweao Utzedu Likwi- neqo w Łodzt przy ul. Plotrkowsk.1<11 Aa ce-
d$:Y.ineao. -k!m wzlecia udzlallu "" 1><>chodzłe. 

7. Drużyny studentów(tek) Wyiszych Uczelni 
na boisku ŁKS. 

8. Drużyny ZHP w okodicach boiska Wimy w 
"Widzewie. 

9. Drużyny Szkół Powszechnych w Parku 
s:enkiewicza. 
Młodzieży sportowa! Zgłaszaj się masowo 

do tegoroczny-eh Biegów Narodowych, które 
mają być manifestacją sportu na .rzecz sołi· 
darnaści ze światem pracy i radości, że idea: 
sprawiedliwo,ści spoleczne1 .przez U/Strój demo
kracji ludowej jest w pełnym stadium reali-
zacj1. 

Tężyzna fizyczna, siła du-cha i hart woli 
wykazana w Biegach Narodowych będą prze· 
nies:o-ne na tereny pracy: do fabryk, koipaJń, 
szkól, do srużby wojskowej i służby be~ie
czeństwa, do miast i wsi. 

Widzowie! Oceńcie należycie rolę Biegó:w 
i wysiłek biegaczy. Nie 5zczędżcie oiklasków 
zawodnikom. Swoim zachowaniem się na \ra
sach nie utrudniajcie pracy organizatorom. 

W dniu 30 kwietnia br. w Klubie Demokra
tycznym przy ul. Piotrkowskiej 89 odbędzie 
się Akademia Pierwszomajowa. Początek o go
d·zinle 7 wiecz. 

CZŁONKOWIE PZbWP 
W DNIU l MAJA 

Zarząd Koła Łódż PZbWP wzywa swych 
członków do stawienia się w dniu 1 maja br. 
o godi. 8.30 w lokalu Związku Jarac11:a 3. Sta
wiennictwo obowiązkowe. 

AKADEMIA 1-MAJOWA 
dla pracowników Wydziału Oświaty ł Wy· 
działu Kultury przy Zarządzie Miejskim w Ło
clzi odbędzie się dnia 29 kwietnia rb. o godz. 
18 w szkole przy ul. Dr. Kopcińskie~o 54. 

Prosimy o liczne przybycie. 
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